Here is a dose of contemporary American poetry translated by our graduates.

Class: Translation / Teacher: mgr Marek Marciniak

KATE CLANCHY

Poem for a Man with No Sense of Smell

This is simply to inform you:

that the thickest line in the kink of my hand
smells like the feel of an old school desk,
the deep carved names worn sleek with sweat;

that beneath the spray of my expensive scent
my armpits sound a bass note strong
as the boom of a palm on a kettle drum;

that the wet flush of my fear is sharp
as the taste of an iron pipe, midwinter,
on a child's hot tongue; and that sometimes,

in a breeze, the delicate hairs on the nape
of my neck, just where you might bend
your head, might hesitate and brush your lips,

hold a scent frail and precise as a fleet
of tiny origami ships, just setting out to sea.

From Slattern (Picador, 2001)

Piotr Radowicz

Wiersz dla czlowieka pozbawionego
zmyshua zapachu

To tylko by cie poinformowac:

ze dolinka miedzy faldkami na zagieciu mej dtoni
pachnie jak dotyk starej szkolnej tawki

z wyrytymi gleboko inicjatami z czasem wytartymi
potem;

ze pod sprayem z mych drogich perfum
moje pachy brzmig niska basowa nuta
jak uderzenie w membrane kotla;

ze moKkry strumien mego strachu jest ostry
jak smak zelaznej rury w §rodku zimy
odczuwany przez cieply jezyk malego chlopca;
ijeszcze to,

ze podczas bryzy, delikatne wloski na karku
mojej szyi, tam gdzie moglby$ pochyli¢
swa glowe, moga sie waha¢é i ocieraé twe usta,

podtrzymuj te watle i precyzyjne zapachy,
ktore sa jak flotylla malutkich statkow origami
wyruszajacych w bezkres morza.



KAREN ANNESEN
How to Fall

Easy, I've been doing it all my life.
On cobblestone streets

in high heels, yes.

Off a bike at seven,

your friend shouting faster

some fear mixing in your blood
with yellow cake and pink icing.

Try a slapstick fall —

the ones where bodies

seem without bones,

seem to give way

somewhere low down.

Practice falling while smiling —
not wondering about your teeth,
the position of the furniture,
brain damage.

Off a train, out of a speeding car

like a stunt artist.

Remember to look like someone else,
like someone who doesn't fall for a living.

Then, when those moving trains no longer scare you,

try falling out of love,

because you have to,

with the one person

in whose eyes the world seems steady.

Or falling from grace

not gently, but with alacrity —

take off your clothes in meetings,

eat everything with your mouth open,

get louder when told to calm down or shut up,
laugh in public libraries,

refuse to fall out of love.

Piotr Radowicz

Sztuka spadania

Banalne — ¢wiczylam to cale zycie.
Wiaénie tak, na wybrukowanych ulicach
w wysokich obcasach.

Z roweru na siédma,

ponaglana przez przyjaciotke

jaki$ strach mieszajacy sie z krwia

i zOltym ciastem z r6zowym lukrem.

A moze spréobuj upadku blazna—
takiego, w ktorym ciala

sq jakby pozbawione koSci

i wydaja sie osuwac

gdzie$ nisko w dét.

Cwicz spadanie z uémiechem —
nie mys$lac o zebach,

ustawieniu mebli,

uszkodzeniu mézgu.

Z pociagu, z pedzacego auta,

jak kaskader.

Pamietaj, by nie wyglada¢ na kogos,

kto zyje z upadkéw.

I wtedy, gdy juz przestaniesz sie ba¢ pociagow
sprobuj wypas¢ z milosci,

bo przeciez musisz,

z ta jedyna osoba,

w ktorej oczach $wiat jest bezpieczny.

Lub wypasc¢ z gracji

nie lagodnie lecz ochoczo!

Rozbieraj sie na zebraniach,

jedz wszystko z otwarta geba,

moOw glodniej, gdy kto$ cie ucisza i karze sie
zamknaé,

$miej sie w bibliotece,

odmawiaj odkochania sie.



James Douglas M orrison

‘The Graveyard Poem’

It was the greatest night of my life.
Although I still had not found a wife
I had my friends

Right there beside me

We were close together

We tripped the wall and we scaled the graveyard
cmentarz,

Ancient shapes were all around us

The wet dew felt fresh beside the fog

Two made love in an ancient spot

One chased a rabbit into the dark

A girl got drunk and balled the dead

And | gave empty sermons to my head

Cemetery, cool and quiet
Hate to leave your sacred lay
Dread the milky coming of the day

Magdalena Tomaszkiewicz

‘Cmentarny wiersz’

To byla najwspanialsza nomoim zyciu,
Mimo tego, ze wcigz nie miatem zony,
Byli ze mng przyjaciele,

Tuz przy mnie

Bylismy blisko siebie

PrzeskoczyliSmiywdarliSmy sie na

Starozytne ksztatty dookota nas

Swieza rosa opadata razem,z mgta

Para kochata sie na starozytnym miejscu
Ktos$ &cigat krélika w ggb ciemndci

Pijana dziewczyna zabawiata nohrtwy

A ja prawitem w gtowie pustaikaza

Cmentarzu, cichy i spokojny

Nie glbpuszczétwych swietosci
eltajac sie metnego poranka

ttum: Magdalena Tomaszkiewicz



